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NO-./0 z\,ycię s two orc ża p o lsk i cnp 
P E S A R O Z D-O B Y T E

Rzyn, 31 .VI I I o dojr ^ n is k ie  zdobyły m iasto  i  p o r t  Pe
sa ro . P a lk i  o :.ilaste or\ a ły  dwa d n i. Niemcy b r o n i l i  
siq; z ac ie k ło ; t rz e b a  było w alczyć o każdy dom i  każda 
u l i c ą * r każdym niem al budynku były  gniazda karabinów  
m aszynorach. Ponadto trz e b a  b y ło  z d o b y te  znajdujący 
s ię  w środku m ia s ta  m ost. P esaro  l ic z y  ponad 40 ty s .  
mieszkańców/ i  j e s t  w/schodnim bastionem  l i n i i  G-otóv/. 
ne oddz iały  V III  a rm ii zdobyły U rbino.

In -

FRZKIÓPIENIE R bOIOYAE
PREZYDENTA R.b

Londyn, 31»V III . Radio
londyńsk ie  nada w d n iu  1 
w rześn ia  o godz. 0 .15  we­
d ług  czasu  pa .lcstyńsk iego  
przemoY/icnie P rezyden ta  R.P. 
poświęcono p i ą t e j  roczn icy  
wybuchu wojny. Tegoż d n ia
o a. 11.50 nadana, b ęd z ie
a n g ie lsk a  aud.yc j a  o P o lsc e .

. NIEMCY GROŻĄ 
SPALENIU,! WARSZAW

Londyn, 31 .VI I I .  Radio 
"Błyskawica" ‘donosi, że 
Niemcy r o z r z u c i l i  w Warsza­
w ie fa łszyw e u lo tk i ,  podpi­
sane rzekomo p rz e z  P .C .K ., 
k tó re  tw ie rd zą , że Niemcy 
n ic  w alczą z lu d n o śc ią  cy­
w iln ą , i  wzywają tę  ludność 
do opuszczenia m ias ta , k tó ­
r e  b ę d z ie  ceidcowicie sp a lo - 
ne . Ponad.to u lo tk a  t a i  er-' 
d z i ,  że powstańcy n ie  mogą 
l ic z y  c na pomoc z zew nątrz. 
Londyn, 3 ł« V III. Konuni- 

ka.t gen. Bora donosi,' że na 
Starem  M ieśc ie  trw a ją  n ie ­
s łabnące  w a lk i. P rz e sz ło  
połowa domów na u lic a c h  
C hłodnej, P a ń sk ie j i  ' 'wo­
n ie j  j e s t  zniszczoii . Zna­
ny a k to r  M ariusz Haszy :s k i  
z o s ta ł  zamordov;:.iry p rzez  

Niemców.

NAWET "TE  ISS" POTĘPIA SOWIETY

Londyn, 31,V I I I . D z is ie jsz y  "Times" zam ieszcza a r ty k u ł 
redakcyjny  na tem at ustosunkow ania s ię  Sowietów do pozo­
s ta n ia  w W arszawie, w którym n . in .  p is z e : "Gdy w p o czą t­
ku s ie r p n ia  czerwona arm ia z b l iż a ła  s ic  do W arszazy, ro z  
g ło śn io  sow ieckie zachęcały Po laków do pow stania , zapew— 
n ia ją c  ich , żo o trzym ają  natychm iastową pomoc. Kiedy 
jednak pov/s ta n ie  wybuchło, pomoc n io  ty lk o  n i  o n ad esz ła , 
le c z  w ojska sow ieckie ‘cofnęły  s ię .  wywołało to  p o d e jrzę  
n ia , że R o sjan ie  p o s t ą p i l i  ro a ą y s ln ie , aby Pola.cy i  Niem 
cy nawzajem s ię  m ordow ali." Tfprawdzic "Times" tw ie rd z i, 
że powodem togo w ycofania b y ła  oko liczność , iż  " n ie s te ty  
czerwona arm ia p o n io s ła  pod Warszawą porażko", to  jednak 
g a ze ta  p rzy zn a je , że m usiało to  wywołać z io l e  po d e jrzeń . 
Od t e j  c h z i l i  -  p is  ze ̂  d a l  e j  g aze ta  -  propaganda sowiecka 
z ac z ę ła  nazyz/ać prą/wódców pow stan ia  zdra jcam i, a  rz ą d  
sow iecki odmówił u d z ie le n ia  samolotom b ry ty jsk im  i  ar.iery 
kańskim, niosącym pomoc d la  Warszawy, możności s ta r to w a ­
n ia  z baz ro s y js k ic h . Łatwo zrozumieć, ja k  z i e l k ie  ro z ­
go ryczen ie  zy w ołało to  postępoznnie  wśród, lu d n o śc i War­
szawy, skazanej tym na śm ierć. N ie  p rzy sp a rza  to  chluby 
a n i A n g li i ,  a n i  Ameryce, ani^Sowicton* S t a l i n  prow adzi 
be¿kompromisową p o li ty k ę , k tó ra  noże spowodoivnc w ie lk ie  
tru d n o ś c i z/ s tosunkach między so ju szn ikow i.

Pb.AS I l iV I  NIE JEDZIE DO MOSKWY

H e ls in k i.
koby m ia ł otrzyminc^misję prow adzenia rokowań*pokojowych 
z R osją  i  jakoby, m ia ł udać s ię  z/ tym c e lu  do Moskwy.

31» \i I I I , P a a s ik iv i  s tanoz/c z o zap rzeczy ł, ja -
t ’r’ZXH in.C t r i  «  no  T Y rrn r .r^ A  —  . 1 __ i__• _

Mo siewy,

KONFERENCJA FPiSOvA 
EREM. 1AEK0Ł i JCZYKA

00 UCZYNIĄ WĘGRY ?

Ankara., ^31*yiII» Radio Ankara t i i e r d z i ,  żo nc^y rz ą d  
v-rQSie^ s k i  juz ro zp o czą ł rokow ania o z az ic sz o n ie  b ro n i.

> , 3 1 .V H I. I o \yższenu  tv /ie rd zen iu  p rzyna jm nie j fo r  
m alnie zaprzecza d o n ie s ie n ie  r a d ia  B udapeszt, że p ierw - 
szyn krokiem  nowego p rem iera  z /ęg iorsk iego  b y ło  v y s ła n ie
depesz  do H i t le r a ,  M usso li- 
n iego , premiora. J a p o n ii  i  
F in la n d i i ,  k tó ry ch  zapewnią, 
że Węgry będą n ad a l w alczy­
ły .  Podobne depesze w y sła ł 
nowy m in is te r  spraw zagra­
n icznych.
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Londyn, 31 .VII I P r e m i e r  
M ikołajczyk p rą ;’j ą ł  d z iś  
p r z e d s ta w ic ie l i  prasy  mię­
dzy narodowej, którym przed­
s ta w ił  sy tuac  ję  w W arszawie 
ora.z problem  stosunków p o l­
sko-sow ieck ich . (P rzyp . 
re d . ^Do godz. 2A n ie  o trz y ­
maliśmy goszczę żadnych 
szczegołoz/, do tyczących t e j  
k o n fe re n c ji)  .

OD REDAIEJI. "Nasze' dotychczasowe d o d a tk i tygodniowe uka
2y\/ac s ię  będą outąd  z/ form ie odrębnego zydaz/nietz/a ja ­
ko "Tygodnik dbozozy APW". Każdy numer tygodnika ro z sy ­
łany  b ę d z ie  łą c z n ic  z sobotnim  numerem D z ien n ik a . Wy j a t  
ko\zo w bieżącym  tygodn iu , z uwagi na ro czn ico  zybuchu 
wojny, "Tygodnik" ukazu je  s ic  d z iś ,  t j .  o d z ień  w c z e ś n i



ł

rq sjppt  .kroczyli do Bukaresztu

Moskwa, 3 1.V III . j .u  u n ik a t sow iecki donosi, źe po ro z ­
b ic iu  silnych, grup n ie n ie c k ic h  na północ od B ukaresz tu  
wrojska sov/ieckie Y/kroczyły z k i lk u  s tro n  do s to l ic y  Runu 
n i i .  Z a ję ta  również z o s ta ła  miejscov/ośc Carmen Sylva, i  
na ty n  odcinku R o sjan ie  doszl-i d o 'g ra n icy  b u łg a r s k ie j .
Moskwa, 31«V 1H » P rzy b y ła  tu  rumuńska d e le g a c ja  d la  ro  

koY/an pokojowych. Przev/odniczy j e j  k s . S ti rb e y . .

NOPE NATARCIE SOPEECKIE 
N A W A R S  Ż A W ff 

Mosiewa, 31 . " l i i . Komuni­
k a t o f ic ja ln y  donosi, że 
Rosjanom udało  s ię  p rz e ła ­
mać l i n i e  n iem ieck ie  na 
p łn . -wschód od Parszawy, 
za jąć  Radży min i  -podejść 
bardzo  b l is k o  pod Pragę,

NOKA O & łN IZPCJA
a rm ii s o ju s a a d arcH

P ary ż , 31*7111. G-en. E i­
senhower poda ł do Y.dadonoś- 
c i ,  że w naczclnym dowódz­
tw ie  sojuszniczym  we Fran­
c j i  n a s tą p i!^  z .iio jy . Woj­
ska am erykańskie w yjęte  zo­
s ta ły  spod dowództwa gen, 
Montgomery1 ego, Dowództwo 
nad nim i o b ją ł  gon. B rad- 
l c y . Nowo utworzona, jed ­
n ostka  n o s i  nazwę 12 . gru­
py a rm ii. G-en. Montgoneiy 
p o z o s ta ł  dowódcą 21. grupy 
a rm ii, w s k ła d  k tó r e j  vraho- 
d z i  I I  arm ia b ry ty js k a  i  I  
arm ia kanady jska . G-en. E i­
senhower ośw iadczył, żc 
zmiany te  pionowane były 
oddawna i  s to ły  sż .'.lecz 
ne w skutek ogrom u 
c iągn ięć io . s ię  .Ab — .1 we 
F r a n c j i .  Postępy -są ta k  
szybk ie , że znacznie, wybie­
g a ją  poza n ak reślo n e  po- . 
p rzed n io  p lony .

WOJSKA SOJUSZNICZE PRZEKROCZTAY SOMCĘ

Kwatera główna gon. E isenhow era, 31 «VIII. Wojslca bry “ 
ty  j s k ie  zdobyły m iasto  Amiens, położone no.d rzek ą  Sommą 
o 120 km na północ od P ary ża , Anglicy p rz e k ro c z y li już 
r z e lę  i  u s ta n o w ili  s iln y  p rzy czó łek  na północnym j e j  
b rzegu. Kolumny b ry ty js k ie ,  k tó re  zdobyły m ias to , doko­
nały jednego z no.jszybszych marszów w h i s t o r i i  t e j  woj­
ny, przebyw ając w c iąg u  48 godzin 100 km, z tego  w ciągu  
o s ta tn ic h  12 godzin, przy ulewnym deszczu -  ¿¡-3 km. Zdo­
b y c ie  Amiens, jednego z n a jw aż n ie js 2ych ośrodków komuni­
kacyjnych w pó łnocnej F ra n c ji,-  stwarza, niezw ykle k ry ty cz  
ną sy tu a c ję  d la  "wojsk n iem ieck ich , znajdu jących  się: mię­
dzy Sekwaną a Sonduj1 k tó re  mają obecnie ty lk o  jedną d ro ­
gę odwrotu p rz e z  A b b ev ille  ( o AD km na p łn .-zach ó d  od 
A m iens). ‘ Jed n o cześn ie  zagrożone j e s t  n iem ieck ie  Yybrze- 
Że la ta ją c y c h  boiub w Pas de C a la is .  J e ż e l i  Niemcy n ie  
rozpoczną wycofywać s ię  stam tąd, to  g ro z i im o to czen ie . 
J e ś l i  s ię  Try c o fa ją , to  p ry śn ie  o s ta tn ia  n a d z ie ja , jaką  
łączy  naród n iem ieck i z atakam i la ta ją c y c h  bomb. Wojska 
k an ad y jsk ie , k tó re  y/cz o ra j zdobyły Rouen, posimęły s ię  
naprzód o 15 kn w k ierunku  na D ieppe, We T/schodnie j 
F r a n c j i  w ojska am erykańskie gen. P a tto n a , n ie  napotyka­
jąc  oporu, posuwały s ię  n adal szybko na.przćd wzdłuż b i e ­
gu rz e k  Marny i  A isnc . D ziś zdobyta, z o s ta ła  m iejscowość 
S a in t-D ia ie r ,  położona o 100 km od M etzu i  o 130 km od 
gran icy  N iem iec.

DELEGACJA BUŁGARSKI IZOLOWANA W KAIRZE

K air, 31.V II I .  B u łgarska  delegacja- d la  rokowań pokojo­
wych, k tó ra  p rzy b y ła  tu  w czora j, z o s ta ła  izolow ana, aby 
do cza.su ^ c j warunlcow so ju szn iczy ch  n ie  mogła s ię  komuni 
koY/aó ze światem zewnętrznym. W tu te js z y c h  ko łach  p o l i ­
tycznych p o d k re ś la ją , że B u łg a ria  trak tow ana j e s t  jako 
państwo n ie p rz y ja c ie ls k ie  i  że n ie  ma mowy o żadnych -ro­
kowaniach. D c lo g ac jl^p rzed staw io n e  będą w arunki, k tó re  
b ęd z ie  musiała, "przy ją ć  w c a ło ś c i ,

R0ZDŹWIĘKI W RZĄDZIE GRECKIM

K a ir, 31«V-t~I3-. Trzech członków g a b in e tu  g reck iego , 
wsrod n ic h  w iceprem ier V en ize lo s , podało  s ię  do dym isji*  
Przyczyny togo kroku n ic  z o s ta ły  ujav/nione, jednakże 
przypuszcza, s ię ,  że powodem by ło  n iezadow olenie  z porczu  
m ien ia , ja k ie  zaw arł p rzed  k i lk u  dniam i w Rzymie p rem ier 
g re c k i Papandreou z G hurchillem . Na m ie jsce  ty ch  trz e c h  
m in istrów  mi a n a l n i  z o s t a l i  nowi członkow ie g ab in e tu .

RIQEA ZDOBYTA
Rzym, 31 «VIII .  Wojska ame 

ry k ań sk ie  zdobyły N iceę i  
posuwają s ię  leu granicy  
w ło sk ie j . Na zachód od Mar 
s y l i i  oddziały  fra n c u sk ie  
m aszeru ją  ku granicy  h is z ­
p a ń sk ie j ,  W d o l in ie  Rodanu 
Y/cjska so ju sz n ic ze  zdobyły 
m iasto  V alence (90- km na 
p o łu d n ie  od Lionu) .
A lg ie r , 31«VI I I .  Wojsk a  

f r a n c u s k ie j  a rm ii k ra jow ej 
zdobyły Bordea.ux i  Clermont 

F e rra n d , ważny ośrodek p rze  
my słowy w środkowej F ran ­
c j i  (v /iadonosci o zdobyciu 
Bordeaux były  już podawane 
p rzed  tygodniom; w idocznie 
były one przedwczesne) ,

VON PAULUS ERZ. .'STĄPIŁ
do związku u\io m  oh wim c ó w

Moskwa, 31 .V li l . h i c  ty
do n ie w o li pod g ja i in g r a -  
dem m arsz, von P au lus zg ło­
s i ł  .akces d.o związku o f ic e ­
rów n iem ieck ich , k tó ry  k ie ­
r u je  ruchem "Polnych Niem­
ców",a na. c z e le  k tó reg o  s to i  
gen. S e y d l i tz ,  b . podkomend 
ny P au lu sa .
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W ieczór d la  ż o łn ie rzy  a lia n c k ic h  
W d n iu  1 w rześn ia  o g. 20 w s a l i  IMCA w Je ro zo lim ie ,

2 o k a z j i '5* ro czn icy  wybuchu wojny, odbędzie s ię  w ieczór 
d la  v /szystk ich  ż o łn ie rz y  a lia n c k ic h  z następującym  pro­
gramem: 1) Warsaw C oncertó  -  R ichrnda A d d in se lla  -  wyko­
na Hanna K anel, 2) ł'Poland f i r s t  t o  f ig j it"  (p o lsk a  p ierw  
sza  podjęła- walkę) -  w ygłosi Geoffrey. Pood; d y re k to r An- 
g lo -P o lsk ieg o  In s ty tu tu ,  3) "utwory Szopena -  wykona. Han­
na K anel, 4) f ilm , i lu s t r u ją c y  zdobycie Monte C assino i  
Ancony,


